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Ostra  k r y t y k a
g o s p o d a r k i i^ śn e j

N a nocnem  posiedzen iu  K om i­
s j i  b u d żetow ej nosel H u ten  - 
C zapski k ry tyk ow ał o stro , ja k  
rorok u , g osp od a rk ę  D yrek cji 
l a s ó w  P ań stw ow ych . Z arzu cił, 
że w  roku 1933/34 w yrąb an o  
1.100.00 m etrów  sześcien n ych  
drzew a  w ię ce j, n iż b y ło  p re lim i- 
now ane, ze w  d y re k c ji toru ńsk ie j 
ilość  r .ieza lesion ych  h ek tarów  
zw iększa się  z roku  n a  rok. Dy­
rekcja w ileńska p rzy n io s ła  965 

tys. zł. strat, s ied leck a  —  587.000 
zł., a b ia łostock a  p on a d  4 m il!o- 
n y  d e ficy tu . U kład spraw ozdan ia  
je s t  za ciem n ion y  tak, że tru dn o  
w niem  sie z o r ie n to w a ć  Zanytu- 
je , czy  p ra w d ziw ą  je s t  p og łosk a , 
ze m a ją tek  Huta M ich alin  zosta ł 
n abyty  p rzez  la sy  pań stw ow e za 
p ien iądze  z Pożyczki N a rod ow e j, 
na co  n ie by ły  o n e  p rzezn aczon e . 
Przypomira. Iż rok  tem u m ów io ­
no, i e  lasy p a ń stw ow e  m a ją  b y ć  
cp od a tk ow e  podatkiem g ru n to ­
wym. W  preM m inarzu je d n a k  te­
go op od a tk ow a n ia  niem a.

Oświadcza w końcu, ze  prze­
dłożony obecnie plan finansowa- 
gspod<irczy lasów państwowych 
jest zmienionym w cyfrach pla­
nem od 1 październ ika 1935 r. do 
1 października 1956 r., zatwier­
dzonym przez p oprzedn i S e jm , a 
w okpe.ae od 1 października do 
51 m»rea 1937, t. j .  d o  końca ro­
ku budżetowego lasy państwowe 
gospodarowały bez zatwierdzone­
go plan u . W o b e c  tego staw.a 
wniosek aby  komiaja plan odrzu 
effa ! wezwała rzad, a b y  go uzu- 
nehul. * | , ,
I Wręcz odmiennego zdania o 
gospodarce w lasach państwo­
wych jest pós. Dębicki, który u- 
w t ż t ,  ie  właśnie lasy prywatne 
wycinane są bez pozwolenia z po­
zostawieniem t. zw. „parawm- 
ków“ przy drodze, za któremi las 
się wycina. Koszt eksploatacji w 
lasach państwowych nie jest wy­
soki, *a gospodarka jest dobra z 
punktu widzenia państwowego. 
Wypowiada aię kategorycznie prze 
ciwko wilioskwi p Hutten-Czao^ 
skiego.

ODpOWIEDZ P. MINISTRA
Przemawiał następnie no raz 

drugi p. min. Poniatowski, wyra­
żając m. In. swój pogląd na s-pra- 
we organizacji rolniczej. Chodzi 
o to, by organizacja rolnicza me 
miała ubocznych celów politycz­
nych, a służyła tylko celom rolni­
czym. Sadzę — mówi p. minister 
— ie  ten pogląd zatriumfuje po 
zawodach, jakich doznało rolni­
ctwo, formując organizacje in­
nym celom oddane i tęskniąc do 
takich, któreby ułatwiły spełnia­
nie zadań rolniczycn.

W  stosunku do zagadnień  zwrią

N i e m c y  pobili
r o b o t n i k a  P o l a k a

S Z A M O T U L V . 1. 3. ( t e l  w ł.) . 
R ob otn ik  S te fan  M u ch ow sk i zo ­
s ta ł zw o ln ion y  z  p ra cy  w m a ją t­
ku H ild ebran d a  w  S liw nie. U dał 
s ię  an d o  u rzędn ik ów  g o sp o d a r ­
czy ch , N iem ców  D ick m an n a  i 
K od egc , a żeb y  za pytać  o p ow ód  
zw oln ien ia . T y m czasem  u rzęd n i­
c y  c i w ciem n ym  p ok o ju  rob o tn i­
ka d o tk l iw ie , pob ili, n ie  szczę ­
d zą c  przytem  o b ra ź .iw y ch  s łów  w 
język u  m em ieckm i. P o b ity  M a ­
ch ow sk i m u sia ł s ie  u d a ć  w  o p ie ­
kę lekarską, a za jśc ie  zg ło s ił w 
p o lic j i .

zanych z odd łużen iem , stw ierdza  i często  sp ra w ozd an iam i N a jw yż  
I>. n rn is te r , że trzy  k a te g o r je  za-1 szej Izby K o n tro li, k tóre  są  wy*
d łu żen :a n ie  są  je s z c z e  za ła tw io ­
n e : m e ljo ra e je , k red yty  zw iązane 
z resztą  cen y  kupna Lim  gdzie  
w ierzyc ie lem  je s t  Bank R oln y , a 
n ie fu n d u sz  ob ro to w y , w reszcie  
n iek tóre  k red yty  zw aloryzow a n e 
w  stosunku  172 100. T ru d n o śc i 
w  rozw ik łan iu  ty ch  sp ra w  są 
zn aczn e i sp row a d za ją  się  do 
szukania  n o w y ch  źród e ł p ok rycia  
w  Banku R oln ym .

P  m in ister  w y p ow ied z ia ł się 
p rzeciw  w n iosk ow i pos. H utten - 
C zapsk iego. mów iąe, iż  ch a ra k te ­
rystyczn e  dla p orów n ań  p. i lu t -  
ten -C zapsk iego je s t to, że prze­
w ażn ie p ow o ły w a ł s ię  on  na rok 
193233 , n a jc ię ższy  dla la sów  pań 
s tw ow y ch . A n a liza  d o ch o d o w o ści 
la sów  na przestrzen i je d n e g o  ro ­
ku je s t  zaw odn ą, a w  każdym  ra ­
zie je s t  to slaby argu m en t w  p o ­
lityce .

P . H utten  - Czap3łri op erow a ł

łą czn ie  zb iorem  n ied oc ią rn d ęć. a 
le  n ie  p rzed staw ien iem  ca ło ś c i 
d z ia ła ln ości an i j e j  p e łn a  ocen ą . 
S p raw a p oda tk ów  b y ia  w ie lo k ro t­
n ie w y ja śn ia n a  i la sy  p a ń stw ow e 
p ła cą  je  p r ó cz  p odatku  g ru n tow e 
g o  z czę śc i terenu . U iszczan ie  te ­
g o  ood a tk u , ja k  w yn ik a  z  o b l i ­
czeń , n ie m ia łob y  Zasadn iczego 
w pływ u  na d och ód  z iasówę 

W  za k oń czen iu  posied zen ia  
p rzew od n iczą cy , w icem arsza łek  
Byrka, o św ia d cz } ł, że w nlosku 
pos. Hutt-en - C za p sk iego  n ie pod- 
cia poci g łosow a n ie , co  ob szern ie  
p ra w n iczo  u m otyw ow ał. P os H ut 
ten  - C zapski za p ow ied z ia ł, że d e ­
c y z ję  p rze w o d n iczą ce g o  zaskarży  
do k om is ji reg u la m in ow e j, y /n io ­
sek re fe re n ta , u zgod n ion y  z  r zą ­
dem, a p o d w y ższa ją c  o 3 m iljo n y  
zł. w p ła tę  la só w  p a ń stw ow y ch  do 
skarbu  pań stw a , k om is ja  o d rzu ­
c iła .

D w a |  b. w i ę ź n i o w i e  p o lit y c z n i  z a s ła b l i

Trzecia noc w ok«powanvm lokalu
W y j a ś n i e n i e  z a r z ą d u  „ D o m ó w  S p ó łd fe ie i ś z y c h

O k u p a cja  lok a lu  zarządu  w sp ó ł „P o  zakończeniu okresu budowy 
d z ie ln i m ieszk a n iow ej p rz y  A le ji  spółdzielnia zwolnią cały płatny per­

sonel i administracją S - n i  zaieli się 
bezpośrednio członkowie Zarzadu, ma 
jąc do pomocy jedynie pomocniczą 
sitę kancelaryjną w osobie p. Jago­
dzińskiego oraz buchaltera.

Ten system pracy okazał się w 
praktyce niekorzystny, zwłaszcza spo 
wodu braku odpowiedniego urzędni­
ka w biurze S- ni.

Ponadto Spółdzielnia w ostatnich 
czasach znalazła się w ciężkiej sytu- 

.. . , , . ,  .. , acji finansowej wskutek pogorszenia
n ło  się j o  okupantów  O i.arow u  , zdolności płatniczej członków, w orze 
ją c  im p om oc  m aterjalną^, Oku- walającej liczb,e urzędników, oraz 
p a ń c i o p r ó cz  loka lu  S p ó ld zie l- -'Dowodu mało sprężystego funkcjo-

3 M a ja  2 p rzez  b  .w ięźn iów  p o ­
lity czn y ch , o  k tóre j don osiliśm y 
w e  w czo ra jszy m  n um erze trw a  
ju ż  3 -c ią  n o c . P o d cza s  dn ia  
w cz o ra jsz e g o  za sła b ło  d w ó ch  b. 
w ięźn iów  Sym ek  i K a jtm an , k tó ­
ry ch  z p o le ce n ia  lekarza  o d e s ła ­
no d o  dom ów .

W ie lu  sp ośród  lok a torów  z.wró-

ni za jm u ją  3 p o k o je  są sied n iego  £ ™ ia ’5,ura Spółdzielń! w zakresie
loka lu  R o b o tn icze g o  T ow . P rzy  j W ‘ tych warankach Zarząd S-ni 
ja ć io f  D ziec i. Jesfc ich  70 i 6 k c- .zdecydował się zmienić organizację 
b iet. S k raca ją  sob ie  czas  g ra ją c  biura przez zaangażowanie w ykw nl- 
vv w arca by . ' 1 f ‘k ° y ane?o  i cepowi eazialncgc ar.

_ . [ mini st rat o-ra i kierownika biura S-ni.
* , W Irui 23 grudnia 1935 r. Zarząd

O d zarządu  Spóidz. M ie szk .' Spółdzielni wypowiedz-iał na 3 mie-
„D o m y  S p ó łd z ie lcze "  o trzy m a li- Ł*?ce zgóry uracę całemu personoia- 
śm y n a stę p u ją cy  k om u n ikat w  w tp.-i liczbie p Jagodzińskiemu.

. . _ . . .  . . , ó  uwagi jednak na pewne zasług, n.
zw ią„k u  2 pOMOZSZemi KajS-Oiam: pJalwdjińfkiej^o w okresie walk nie- 
^ ^ ' podległościowych Zarząd uprzedził

p. Jagodzińskiego, że w razie gdybyNie*ibalsiwo, ag atak szalu?
Co było powodem tragicznego wypadku w  szpitalu łódzkim

1931 r, M ieszk an iecŁÓ D Ź, 2, 2. “W yd zia ł cyw ilny  
Sądu  O k ręg ow eg o  w Ł od z i r o z ­
p a try w a ł w dn iu  w czora jszy m  
se n sa cy jn ą  sp raw ę, b ęd ą cą  e- 
ehem g ło śn e g o  w  sw oim  czasie  
w ypadku  w szp ita lu  im . prez.

M o śc ick ieg o , g d z ie  z ok n a  je d n e j 
z sa l na trz cc ie m  p ię trze  w yp a d ł 
p a c je n t  u b czp ie cza ln i, E lja s s  
D zia łoszyń sk i, k tóry  p o  k ilku  g o  
d żin a ch  zm arł 

B y ło  to  nad ran em  23 w rze -

picrając się na art. 32 P e. dekretu 
Prezydenta o umowie o pracę zwol­
ni! p. Jagodzińskiego z miejsca. Jed­
nakże znowu uwzględniając dawne 
przeszłość p. Jagodzińskiego Zarząd 
Spółdzielni postanowił wypłacić mu 
odszkodowanie.

Po otrzymaniu zawiadomienia o 
zwolnieniu p Jagodziński nie zwra­
cał się do Zarządu z jakiemikołwick 
bądź pretensiami ani też nie podjął 
odszkodowania, natomiast dnia 30 b. 
m. odbyło się najście na loka! biura 
S-ni kilkudziesięciu osób, podających 
eie za członków Stowarzyszenia b. 
więźniów politycznych.

Osoby zajm ujące lokal S-ni nie są 
i nic by ły  ani pracownikami ani u-

Zamach samobójczy narzeczonych
S tm  o b o j g a  c l e l k i

Na Pradze, w pobliżu dworca mia? się odbyć ich ślub. Przyczy-

w okresie wypowiedzenia nie znalazł 
pracy zostanie na przyszłość powie­
rzone mu prowadzenie meldunków z 
wy lagrodzemem 75— 100 zl.

W  dniu 20 stycznia 1930 r p. Ja­
godziński wywołał w Kurze S-ni w 
godzinach urzędowych zajście w

«*>. » « * '  » * « * * « » ! ,  * • ?  i f S Ł I S M S E  32:r a b ja n ic k ie j,  E lja s z  D zia łoszy n - prezesa Spółdzielni W kanąekwac-
Eki dn. 27.9. p od a d n y  zosta ł o p c -  <u- powyższego Zarzad Spółdzielni o- ta rgu  z
r a c ji  w yrostk a  rob a czk ow ego .
O p e ra cja  m iała  p rzeb ieg  norm a 1 
ny, ch o ry  by ł na d rod ze  do w y ­
zd row ien ia .

K ilk a  g od z in  p rzed  w y p a d ­
kiem , c h o re g o  od w ie d z ili k rcw - 

| n i, k tórzy  n ic  stw ierd z ili zu p e ł­
n ie  o b ja w ó w  n ie p o k o ją cy ch .
D zia łoszyń sk i dosta ł szoku  ner-

dziaiowtami S-n, mimo to wysunęły 
zadanie nonownego pi zyj icia i> Ja­
godzińskiego. Zarząd Snółdzielni u- 
ważując, że osoby te nie maja żad­
nego prawa ani tytułr Jo występo­
wania na rzttz  p. Jagodzińskiegr od­
mówił pertraktacji z nimi żądając 
niezwłocznego opuszczenia lokalu. 
Wezwanie Zarzacłu nie odniosło żad­
nego skutku.

Zarznd Spółdzielni w osob.e preze­
sa, mając na względzie ochroną in­
teresów i mienia S-ni, oraz bezpie­
czeństwo mieszV'.ńców domu w dn. 
31 b m. zwrócił sie do władz 
pieczeń stwa o usunhcic osób boz- 
prarmio zajmujących lokal biura 
EpóMnelni, celem umożliwienia nor­
malnego funkcionowania S-ni".

Mec. Z. k o p a iik ie w ie z  w y ja ­
śn ia  nam , że żadne stosu nk i o -  
so b is tc  z p. Jagod ziń sk im  g o  n id 
łą czy ły  i żadn ego  p ryw a tn eg o  za ­

nim  n io  im ał.
'   ...........

Ferment w armSI rrecKie)

W a rsza w a -P ra g a  O sob ow a  p o p e ł­
n ili zam ach  sa m o b ó jczy , tru ją c  
się  su blim atem , H en ryk  R ozb iew - 
ski, "robotn ik , la t 22, zam ieszkały  
s a  Bi ódn ie , pi-zy u l. O g iń sk iego  
Nr. 2, i Z uzann a Idzikow ska, h a f 
c iark a , la t  20, zam ieszkała  na 
A nnopolu .

K ozbiew sk i by ł za ręczon y  z I 
dzikow ską i w  najbliższym , czasie

r.a zam ach u  sa m o b ó jcze g o  n arazić  
n ie je s t  znana.

N a  m ie js c e  w ypadk u  w ezw an o 
P o g o to w ie  R atu n k ow e, k tóre I- 
dzikow ską  p rze w io z ło  do szp ita ­
la św . R och a , a R ozb iew sk ieg o—  
do szp ita la  P rzem ien ien ia  P ań ­
sk iego .

Stan o b o jg a  je s t  b a rd zo  ciężk i.

° o  z g o n i e  g e n .  K o n d y l i s a
A T E N Y , 1. 2. (P A T .)  A teńska 

a g e n c ja  te le g ra fic zn e  d o n o s i:  Mi 
m ister w o jn y  g en . P a p a g os  za-

P o ża ry  w  W a rs za w ie
nieszczęśliwy w ypadek strażaka

P rzy  ul. R adzym iń sk ie j w  dom u 
nr. 1 L6 v  y b u ch ł p o ża r  w  dom ku 
drew niany m , w  k tórym  m ieści się  
h u rtow n ia , n a leżą ca  d o -K a z im  e- 
rza  K lin czak a. P oża r  p ow sta ł 
w skutek  za ję c ia  się  sm oły  w  ka­
n ale  od  palnika. W k rótce  ca ły  
d a ch  sta n a ł w  p łom ien ia ch . N a 
m ie jsce  poża ru  p rzyb y ł V -ty  o d ­
dzia ł stra ży  o g n io w e j i pożar u ga ­
szon o.

W  czasie  a k c ji ra tu n ow e j spadł 
z dach u  strażak , S te fa n  K iersz , 
lat 43, zam. p rzy  ul. M arcin k ow ­
sk ie j 3 i od n iós ł szereg  o g ó ln y ch  
obrażeń . W ezw arU  p og otow ie  prze 
w io z ło  K iersza  do szp ita la  D zie ­
ciątka Jezus. - .

k o ją c  ch orych . W re szc ie  w yszedł 
na k ory ta rz  i zn ik ł.

P o  d łu ższych  poszu k iw a n ia ch , 
zn a lez ion o  c ia ło  D z ia ło szy ń sk ie ­
g o  w  k a łu ży  k rw i na p od w órzu  
szp ita ln em . B y ł w a g o n ji, a po 
cz te re ch  g od z in a ch  zm arł nn aku 
tek ob ra żeń  zew n ętrzn y ch  i 
w strząsu  m ózgu .

S p raw a teraz  d op iero  b y ła  roz  
fiatryw ana : p rzez  sąd, p on iew aż 
Sąd O k ręg ow y  w  sw oim  czasie  
o d rzu c ił pod a n ie  o jc a  E lja sza  

U Ja n in y  D em bińsk ie j p rzy  u l i ’ D zia łoszy ń sk ieg o  o  przyzn a n ie  
W ie jsk ie j 2, na 3-em  p .ę trze , W mu Draw a u b og ich  i d op iero  w  
m ieszkaniu  Jan a  P o c ich o w sk ie jro. a p e la c ji p raw o to  m u przyznano, 
za p a liła  s ię  pod łoga . P oża r, jo P ow ód ztw o  p iz e c iw k o  łód zk ie j u-

. . . . . .  . . p rzeczy ł s ta n ow czo  p og łosk om  o
w ow ego . Z erw a ł s ię  z ozka i che  k ,m a^ he u c z ’ n ( ,.em ;Z o f i .
dził p o  w szy stk ich  sa la ch , m ep o  c w 6 w  „ ądu )e m a rc :iC

m ia ło  p o le g a ć  na tem , że o f ic e r o ­
w ie  w yższy ch  szarż m ieli dom a­
g a ć  się  od  rządu , aby  raz na za­
w sze  zd ją ł z p orządk u  dzienn ego

sp raw ę p rzy w ró ce n ia  o f ic e ró w - 
ven ize listów  na stan ow isk a  i ,a- 
by  rozw iąza ł Izbę ja k o  n iezdolną 
Jo w y łon ien ia  rządu  o p a rteg o  na 
trw a le j w ięk szości.

P re m je r  D em ertzis  o św ia d czy ł 
że n ie w ierzy  w  m o ż liw o ść  ta k ie j 
d em arch e, k tóra  by ła by  w ym ie ­
rzona n ie p rze c iw  rząd ow i, a p rze  
c iw  osob ie , od  k tóre j rząd o trzy  ­
m ał w ładze.

Z a  s t r ą c z e n i e  ź c n y  do n i e r z ą d u
Potworny zwyiodntalec

skazany na 7  lat wiezienia

p rzep a len iu  pod łog i, przed osta ł 
s ię  n a  d ru g ie  p ię tro  do m ieszk a­
nia J a n in y  B u tlew icz , gd zie  za p a ­
lił  s ię  s u fit  i drew n ian e p rzep ie ­
rzen ie .

N a  m ie js ce  p rzyb y ł III od d zia ł 
stra ży  o g n io w e j i p o  godzin n r.e j 
a k c ji p oża r  u ga szon o . P rzep row a ­
dzon e d och od zen ie  p o licy jn e  usta­
liło , iz  poża r  p ow sta ł od  s iln ie  n a­
g rza n e j ru ry  b laszan e j, w p u szczo ­
nej w  ścian k ę d rew n ia n ą  bez żad ­
n ego  zabezp ieczen ia .

b ezp iecza ln i w n os i Jakób  D zia ­
łoszyń sk i. S tra tę  m ora ln ą  o c e ­
n ia ją  na. 20 tys. z ło tych , a stra tę  
m a teria ln ą  sza cu je  na 12 tys. zl. 
1 rącznie w ię c  skarży  u bezp iecza ł 
n ię  o 32 tys. z ło tych .

R zeczn ik  p ow ód ztw a  adw .

W cią g u  k ilku  o s ta tn ich  dni 
Sąd O k ręgotcy  ro zp a try w a ł spra  
■wę K le in a n a  Szpajzm ana , oskai- śn ie  od  
żon ego  o-  czerp a n ie  zysaów  z 
n ierząd u  w ła sn e j żon y  o ra z  c -  
b lan ie  je j  kw asem  siarcza n ym , 
p rzez co  u leg ła  on a  bardzo  c ię ż ­
kim  uszk odzen iom  ciata .

Z ona S zpajzm ana w yszła  z-amąż 
ja k o  17-letn ia  d z iew czyn a . S zpa j- 
zm an był w ó w cza s  rzem ieś ln i­
k iem . Jednak  ju ż  po 2 m iesią ca ch

3.300 wtaw rzemieśli iczych
gra  ro lę  bardzo skromną

N a teren ie  P o lsk i is tn ie je  ok o­
ło  3.30U ce ch ó w  rzem ieś ln iczych , 
lic zą cy ch  ok oło  130 ty s ię cy  c z ło n ­
ków . S p ośród  w ła ś c ic ie l i  w arszta  
tow  rzem ieś ln iczy ! h zrzeszon ych  
je s t  w  ce ch a ch  ok o ło  40 p ro c .

N a jw ięk szy  p io c e n t  n a leżą cych  
do ce ch ó w  rzem ieśln ik ów  w ykazu  
ją  w o je w ó d z tw a  za ch od n ie  (63

m tc&i w Zakopanem
Wynik', wczora,szych gonitw

Gon. I. Dyst. 25u0 m Nagr. 1000 
zł. im. ,.światowida". Pioty 1) L- 
hran II, j, Kuro .vski, 2) ibar-dlla. 
Bez m iejsca; H m orata i Ogarek. 
W ycof.: Figaro II i Irbit II Tot. 17i 
fr. 14 i 18.

Gon. 2. Dyst. 1600 mtr. Nagr. -100 
zł. tygodnika sportowego „Kar. Dwa 
T rzy " : 1) Peszt, j. Kloszewski, 2)
Irma (18), Bez m iejsca: Adim icja, 
\morc canta. Enrida, Ostoja. W yco­

fane: Gigolo i Tybcr. Tot. 19, fr. 6 
i 18.

CKm. 3. Dyst. 'iOO mtr N .gi. 120U 
ał. im. Pałacu Prasy w Krakowie. 1) 
Janczarka, j. Gulyas, 2) Gr .o.sKjl 
Bez m iejsca: Braoancja i Thalja.
Tot 23, f r  15 i 25.

Gon. 4. Dyst. 2800 m tr, N agr. 2500 
zł. D erty  Zakopiańskie , Wielka Na­
groda T a tr" : 1) Ircha, j. hryK, 2)
Fatrr« II, 3) iwar. Bez m iejsca: 
Chojrok. Grand, Libar i Lorenzo. 
T ót. 81, fr. 15, 24 1 14.

Gon. 5. Dyst. 4900 mer. Nagr. 800 
zł. im. „Iltutrowni.eg' Kar.^ra Co­
dziennego". Przeszkody. 1) H ern.ig, 
żok. U«tmow, 2) Fetysz, 3) Gwido. 
Be* m iejsca: Centuria, Flagranti,

Klinga, Kormoran, Rozkosz. W ycof 
\zai i i Temperament. Tot. 42, fr. 
J-2, 11 i 12.

px-o c .) ,  o r a z  p o łu d n io w e  (04 
p r o c .) .  W  w o je w ó d z tw a ch  cen tra l 
n ych  n ależy  do ce ch ó w  32 p roc .,

a w  w o je w ó d ztw a ch  w sch od n ich  
27 p ro c . og ó łu  1-zcmieślntkOA,

W  ru ch u ' rzem ieśln iczym  g ra ją  
o b e cn ie  ce ch y  ro lę  ba rd zo  sk rom ­
ną, o g ra n iczo n ą  fa k ty czn ie  do i-n- 
fo im o w a n ia  izb  r ze m ie ś ln icz y ch  
o  n a stro ja ch  i p o trzeb a ch  poszczę  
g u ln ych  za w od ów  lok a ln eg o  r z e ­
m iosła . P ra w o  p rzem y słow e  p oz ­
b a w iło  cech y  m ożn ości p rzop ro  
w a d za m a  egzam in ów  i p ro w a d ze ­
nia ja k ich k o lw ie k  agen d  g o s p o ­
darczych .

N a r a d y  p a r y s k i e
S p r a w a  A u s t r j i ,  p a k t u  z  S o w i e t a m i  i n a f t y  d l a  W i o c h

W a cn ie l d ow od zi, że D zia łoszy n - w sp ó łży c ia , rm cii  p r a c ę  i ż o r ę
- cii-A i o n n tn Aiiri /  t Irnłi/A ił a  ł n .

P A R Y Ż . 1. 2. (A T E )., W  zw iąz­
ku z rokow m niam i ja k ie  m in ister 
F lan d in  o d b y w a  lub też  m a o d ­
być z m in istrem  sp ra w  za g ra n icz  
n ych  R u m u n ji T itu le scu , sow-iec 
kim  k om isarzem  d la  sp ra w  zagra  
n ie m y c h  L itw in ow em , tu reck im  
m in istrem  spraw  za g ra n iczn y ch  
R urzd: A ra sem , ju g os łow ia ń sk im  
k sięciem  regen tem  P aw łem  i w i­
cek a n clerzem  a u s lr ja ck im  ka. 
S tarh m eberg iem  ora z  króleru buł- 
garsjcim  B orysem  I ll -c im  „P a r is  
M id i"  p od ła e ś la , żo ce lem  tjtoh 
w szy stk ich  n arad  je s t  w y ja śn ie ­
n ie k w e stji, czy  M a ła  E n ten ta  m o

że p r z e ją ć  w  za stęp stw ie  W ło ch  
g w a ra n c ję  n ie p o d le g ło ś c i A u s tr ji  
i ja k ie  są pod  tym  w zg lędem  w a ­
runki staw ia n e  p rzez  p a ń stw a  M a 
łe j E n ten ty . D ru g ą  k w cs tją , k tó ­
ra  będzie  rozw a żan a  p o d cza s  r o z ­
m ów  p a ry sk ich  je s t  ra ty fik a c ja  
paktu fra n cu sk o  - .sow ieck iego na 
tle  o g ó ln e g o  system u  bezn ieczeń - 
stw a  z b io ro w e g o . M in ister  T itu ­
lescu  z łoży  rząd ow i fran cu sk iem u  
sp ra w ozd a n ie  z  d os ta w y  n a fty  
W łoch om  i zaw ia dom i ja k ie  zobo* 
w ia ra n ia  za cią g n ą ł w  te j k w est;i 
w  stosu nku  d o  F o r e ig n  O ffiu e

ski dozn ał zn an ego  w  m ed ycyn ie  
szoku p o o p e ra cy jn e g o  i w in ien  
być sp e c ja ln ie  obserw ow an y  
p rzez  o b s łu g ę  szp ita ln ą . U bezpie 
cza  lin a  zan ied ba ła  ły ch  środk ów  
o stro żn o ści, a  skutek  by ł tra g icz  
ny', g d yż  sk oń czy ł s ię  śm ierc ią  
p a cjen ta .

P rze d sta w ic ie l u bezp iecza ln i 
na w czo ra jsze j rozp ra w ie , p ro ­
sił o  o d ro cze n ie  p ro ce su  i p rze ­
s łu ch a n ie  szereg u  św ia dk ów  z 
p ośród  p erson e lu  szp ita ln ego  na 
o k o liczn o ść , iż  ch o ry  b y ł p od  o- 
pieką, że  szam otał s ię  z p ie lę g ­
n iarką, k tóra  n aw et raz  o d c ią ­
gn ę ła  g o  o d  okna, le cz  n ie  z d ą ­
ży ła  w e zw a ć  p om ocy  i za d rug im  
razem , D zia łoszy ń sk i, k op n ąw ­
szy ją , w sk oczy ł na okno, o tw o ­
rzy ł je  i r zu c ił s ię  z w ysok ośc i.

A d w . W a ch te l ze sw e j stron y  
ró w n ie ż  w n ió s ł o  p rzesłu ch a n ie  
k ilku św iadk ów , a  m iędzy  in n y ­
m i paru  lekarzy u bezp iecza ln i na 
OKolicznosć, iż  d o zó r  n .id  c h o ry ­
mi w  szp ita lu  im. M o śc ick ie g o  
szw ankow ał, że szok  p o o p e r a c y j­
n y  je s t  o b ja w e m  dobrze  m ed ycy ­
n ie zn an ym  itp .

P on a d to  p o n ie w a ż  w  sw oim  
czas ie  przeciw k u  u bezp iecza ln i 
p row a dzon e b y ło  d och od zen ie  
p rok u ratorsk ie , adw . W a ch te l 
w n iósł o  p rzesła n ie  ak t te g o  do- 
ch od a en ia  do sądu  cy w iln e g o  i 
w łączen ia  icn  ja k o  d ow od ów  do 
spraw y.

Sąd  p rzy ch y lił s ię  do w n iosk ów  
stron  i p os ta n ow ił p rzesłu ch a ć  
św iadk ów  o ra z  za żąd a ć z  u rzędu  
p ro k u ra to rsk ie g o  o d n o śn y ch  akt 
d och od zen ia  k a rn ego  p rzeciw k o  
u b ezp iecza m ! łód zk ie j.

N a tem  rozp ra w a  zos ta ła  o d ro ­
czon a . N a stęp n y  term in  p rze w i­
dzian y  je s t  nie w cze śn ie j, n iż za 
m iesiąc* •*

sw o ją  n am ów ,! p oczą tk ow o do te 
go, by zosta ła  tan cerką , a  n a­
stęp n ie  sp rzed a w ała  się  za p ie ­
n iądze. M im o p oczą tk ow eg o  o p o ­
ru , S zpa jzn m n ow a u legła , zmusza 
r.a do togo b iciem .

W  ro li su ten era  S zpajzm an  wy 
kazał da leko p osu n ię tą  in ic ja ty ­
w ę W  cza s ie  p rzy jm ow a n ia  g o ­
śc i u daw ał lok a ja , o tw iera ! 
d rzw i, w y ch o d z ił na m iasto  po 
trunk i i t. p . W szystk ie  w  ten  spo 
sób  „z a r o b io n e "  p ien ią d ze  od b ie ­
rał żon ie , w  da lszym  ciąg u  zn ęca  
ją c  się. nad nią.

T o  ja k im ś cza s ie  Szpujzn iano- 
w a p os ta n ow iła  zerw a ć  z takim

trybem  ży c ia  i za żada ła  rozwo­
du, w y p ro w a d za ją c  s ię  je d n ocze - 

m ęża. S zpajzm an  n ie  
ch c ia ł s io  w  żaden  sp osób  p o ­
zb yć  żonyr, g d y ż  je d n o cze śn ie  z  
n ią  tra c ił źró d ło  p ien ięd zy  P e w ­
n ego  dn ia  cza to w a ł w  bram ie  do 
m u, w  którym  m ieszka ła , a k ied y  
ją  u jrza ł, o b la ł kw asem  s ia rcza ­
nym , w ok rop n y  sp osób  p a rzą c  
tw arz i p iersi.

Sąd O k ręg ow y  uznał w in ę  
S zpajzm ana za u d ow od n ion ą  w 
ca łe j r o z c ią g ło ś c i. P o  p rzem ów ią  
n iach  p e łn om ocn ik ów  S zp a jzm a - 
n ow ej, adw . adw . G elern tera  i' 
N o w og ród zk ieg o , k tórzy  w n o s ili 
p ow ód ztw o  cy w iln e  w  w y so k o śc i 
1 zł, ty tu łem  od szk od ow a n ia  za 
c ie rp ie n ia  m oralne . Sąd skazał 
S zpajzm ana na 3 la ta  w ięz ien ia  
za czerp a n ie  -zysków  z n ierządu  
w ła sn e j żon y, a  na 7 la t za za­
dan ie  ba rd zo  c ię żk ie g o  uszk odze­
n ia c ia ła  p rzez  o b la n ie  kw asem , 
w y m ierza ją c  łą czn a  karę w  w y­
sok ości 7 lat. J ed n ocześn ie  Sąd 
za sąd ził pow ód ztw o  cyw iln e .

W  ten sp osób  z w y ro d n ia k a  
sp otk a ła  su row a  a le  za słu żc fi*  
kara.

Ż y d  z  G d y n i  s k a z a n y
na 30.000 zl. grzywny

S T A R O G A R D , 2 2. —  P rzed
w zm ocn ion ym  n -ydziakm  karnym  
tut. Sądu O k ręg ow eg o  toczy ła  się 
se n sa cy jn a  rozp ra w a  k u p ca  żydów  
sk ie g o  C h a je ła  P lotn ik a  bez p rzy ­
n a leżn ości p a ń stw ow e j, zam iesz­
k a łego  d a w m ej w  G dańsku, o b e c ­
n ie w  G dyni, o sk a rżon eg o  o prze ­
m yt bananó- .

Ż yd  P łotk in  uzyskał w  r. 1002 
zezw oien ie  od  w ła d z  ce ln y ch  na 
sp row a d zen ie  do  G dańska . P o l­
ski tran sp ortu  ba n a n ów  h iszp ań ­
sk ich . P om y słow y  ży d ćk  p o jech a ł 
do H am bu rga  i  w  firm ie  Screzin  
zaku p ił 100 k la tek  banan ów , w a­
gi 4 .0o0 kg . B anany te  p o le c ił  prze  
s ła ć  statk iem  do p ortu  k o n w e n cy j­
n ego  w  R otterd am ie  w  H o la n d ii i 
tam  za d ek larow a ł je  ja k o  banany 
h iszp ań sk ie  i kazuł w y s ła ć  do 
G dańska. W  ten  sp osób  u siłow a ł 
om in ą ć c len ie  tow aru . Z G dańska 
p os ła ł sp ry tn y  żydek  70 k latek  b a ­
nanów na po lsk i o b sza r  ce ln y , do

W a rsza w y  a Ł od z i. W ła d ze  celne 
w pad ły  na „ t r ik "  g e sze fc ia rsk i 
żyda  i tow a r sk on fisk ow a ły , a 
P ło t lon a  p o c ią g n ę ły  do od p o ­
w ied z ia ln ośc i są d o w e j. W  w yn ik u  
p rzep row a d zon e j rozp ra w y  ska­
zał sąd  P totk in a  n a  d w u k rotn ą  
g rzy w n ę po  12.078.80 zł., razem  
25.157,60 zł. na k on fisk a tę  z łożo ­
n e j w  m ie jsce  tow aru  k a u c ji w  
w y so k o śc i 5.700 zł. o ra z  n a  p on o ­
szen ie  k osztów  sa d ow ych  w  w yso­
k ości 2000 z ło ty ch .

S a m c b ć j s t w o
b . p r e z e s a  L a b c u r  P a r t y

L O N D Y N , 1. 2. ( P A T ) .  R ob ert 
W illia m s, b. p rezes  p a rt ji l.ibou- 
rzystów . zosta ł zn a lez ion y  m ar­
tw y  w  sw em  pryw atn em  m ieszk a­
niu w  d z ie ln icy  C h elsea . Cale 
m ieszk an ie  w y p e łn ion e  b y ło  g a ­
zem  św ietln ym .


